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Zaproszenie do przedpłaty.

<;a z e t a  p o l s k a

z bezpłatni ni dodatkiem „LESZEK"

kosztuje na wszystkich  pocztach w pań
stwie niomicckiun

k w a rta ln ie  1 ,3 5  m k .,
z odnoszeniem do domu przez listow e

go  1,.'<0 nu-.,

w  Berlinie z odnos/onicn  do domu na 
miesiąc

inii 5 0  l*en.,
w iijcncjuch z odnoszeniem do domu na

miesiąc

luty 5 0  len.,
hez oduoszenia do domu -15  fen. 

R E D A K C JA  1 ADM INISTRACJA

„ in u z e t j  Poliskiej**
Roflin. N ., Yeterancnstr. fi.

Przyszłe posiedzenie komisji szkól* 
nej odbędzie się dnia, 17 b. m. w lo
kalu posiedzeń, u p. Grześkiewicza, pr/.y 
Ncuc Jakobstr. 1. 12. Be daję to ni- 
niejszem dn wiadomości Szan .wnyth 
L'łiń Delegatek i Panów Delegalów.

Wiktoi’ Kukuski, 
przew. kom. szkólii.

W  sprawie socjali- 
blycznej organizacji

otrzymuje „Kreuzztg." z dobrego źró
dła informacje, która przedstawiają osta
tnie aresztowania i rewizje domowe ja 
ko „skutki powabnych obrad imarocia- 
uczych sfer4*. Nie u\stępOwauo dotąd 
przeciwko „miodym“ |b j. tym socjali
stom, którzy z wliczaj; \ polny kę llebla i 
iiakeji parlamentarnej), gdyżrząd pragnął, 
i.by socjalna deniukracja wogóle miała 
pi zez pewien czas zupełną wolność a- 
keji, możność ukazania się w swej 
właściwej postaci i wyjawienia ostate
cznych swych celów, i ponieważ wystą
pienie przeciwko „młodym*' byłoby głó- 
wnych prowodyrów socjalistycznych 
uwolniło od kilku „niew yg idnych 
Krzykaczy".

„ Z  czasem**, ciągnie „ Kreuzztg. *' 
dalej, „przybrały stosunki w Berlinie je 
dnakże taką postać, iż dalsza bierność 
władz stała się niemożliwą. Socjalisty- 

.  czna frakcja parlamentarna była swego 
. zasu żądała, aby po zniesieniu wyjąt
ków ej ustawy, skierowanej przeciw ko 
socjalnej demokracji, tak zwana wcunę- 
irzna organizacja bet lińskich towarzy
szy się ro7Aviązała. Potrwaio 4 czy 5 
miesięcy, nim się, i to po zaciętych

w alkach w łonie partji, do nakazu tego 
zastosowano. W  szóstym obwodzie wy
borczym nic usłuchano wogóle, bo ko
mitet powiatowy składający się z „na
czelników** okręgowych me pi zestal is
tnieć. Namię ne wycieczki niektórych 
posłów przeciwko „nieposłusznym** nie 
odnosiły się do rzadkich w owych cza
sach publicznych wy Uiszczeń pewnych 
towarzyszy, lecz do tajnej organiza.ji 
towarzyszy beiTińskicn, wtóra już od r. 
1887 po wybojach do parlamentu stanęła 
w opozycji przpeiwko frakcji parlamentar
nej. A  gdy Bobel w zeszłym rok u wy
rzekł fatalne słowo „wyrzucić**, zaczęła 
wewnętrzna „organizacja** znowu fun
kcjonować, najpierw w szóstym, potem 
w czwartym a w1 cszcic i w piątym ob
wodzie wyborczym. Członkowie jej nie 
należeli wprawdzie wyłącznie do opozy
cji, bo frakcja, która sprawy tej zmie
nić nic mogia, kazała i swoim zwolen
nikom do organizacji wstępować. W  
obwodzie wyborczym p. singora wzięli 
nawet mężowie zaufania „frakcji" — 
górę. Nadszedł teraz dzień kongresu er- 
lurtskiego, na którym zwalczano precz 
cały tydziepjakicś „coś“ , któiego nazwi
ska me wy mieniano. Każdy socjalista bio- 
tąey udział w kongrasie, wiedział bar
dzo dobrze, ze tak zwana opozycja n:e 
była nirzem innem, jak tajną organ1, a- 
cją towarzyszy berlińskich, za których 
przykładem i Hamburg i Magdeburg 
już były poszły. A jeżeli p.p. Werner 
i Widberger oświadczali, że się opozy
cja jeszcze nic złączyła w purtję, to 
teai tylko .powiedzieli, żc tajna organi
zacja jeszcze i zwolenników7 frakcji o- 
bejniowutu. Po otwartc;.i‘ośw iadczeniu 
wyżej wymienionych na kongresie, iż z 
pa'tji w j stępują, poszła za ich przy
kładem większość członków wewnętrz- 
nej organizacji w piątym i szóstym ob
ie odiic wy boi czym, znaczy to to mniej
szości wierne frakcji wycofały się z or
ganizacji i zostawiły opozycji wolne 
pole. W czwartym obwodzie, gdzie 
zwolennicy Chngera większość tworzyli, 
wystąpią opozycja i utworzyła własne 
kluby . . . .  Towarzystwo „niezależnych 
socjidislów** powstało tylko dla wpro
wadzenia w błąd publiczności. Ci pa
nowie byli się już daw j o  w  swych klu
bach zorganizowali, w kt rych icgularnc 
składki zbierali i rew olucyjno-anarchi- 
styczne pisma rozszei zan. „Autonomia**, 
wydawana pr/cz londyńskich anarchi
stów i pisma Krapotkina zasilały kola 
te duchowym pokarmi in. \Y przeci
wieństwie do gnusnei bezczynności so
cjalistycznych poslow do parlamentu, 
którzy ich tak bezwzględnie zwalczają, 
czują się panowie ci też teraz zobowią
zani, występować „czynnie**. W  tern 
ich postanowieniu należy też szukać po- 
wodu ostatnich aresztowań."

Przesilenie w gabinecie.
Krążyły i krążą ciągle jccz.cze po

głoski, jakoby minister finansów,p. Miąuel,

się z powodu wniesienia do sejmu proje
ktu do ustawy szkolnej lir. Zodlitza, 
był chciał pod; ć do dymisji, lecz że się 
ceearz na ustąpienie j ig o  nic godził. 
Pogłoski te nie są wpiawdzic zupełnie 
bezpodstawne, gdyż p. Miąuel rzeczy
wiście zakomunikuY.ał cesarzowi, iż mo
że teką ministerstwa linansów rozpoizą- 
dzić wedle uznania, co się oczywiście 
równało podamu się do dymisji, któ.ej 
cesarz, mający wielkie zaufanie do p* 
Mufucl.i nie łatwierdzd. Lecz powody 
takiego kroku p Miąuela, różnią się 
bardzo od ty eh, które podają gazety li
beralne i postępowe. Roztrębują one 
albowiem, że p. Miquel chciał ustąpić, 
ponieważ mu się projekt lir. Zcdhtza 
nie podobał, co jest wierutnem fałszem, 
gdyż minister finansów się na tę spra 
wę bardzo trzeźwo zapatruje, jest mu 
to obojęlnem, czy projekt przejdzie 
czy też nie. Do oddania cesarzowi do 
dyspozycji teki ministerstwa finansów 
zmusiły p. Miąuela jedynie — krzyki 
narodowych liberałów! Wiadomą jest 
albowienj rzeczy, że p. Miąuel był swe
go C/^su członkiem frakcji narodowo- 
bberam ejn om in acja  jego na ministra 
finansów była po prostu nagrodą dla 
partji naiodowo-libeialnej za popieranie 
polityki rządowej. Gdy teraz przy 
..niesieniu projektu do ustawy szkolnej 
do sejinu narodowi liberali stanęli nagle 
w opozycji, uważa! p. Miąuel, jakodawniej
szy członek frakcji narodowo-hbcrnlnej, za 
stosowne przekonać się ze w zględu na 
krzyki liberałów, czy cesarz, wobec 
aftiijcionej ich postawy, będzie uważał 
za odpowiednie, uby on nadal pozosta
wał w urzSuHC. W’ ty m więc a nie w 
innym celu podawał się p. Miąuel do 
dy misji. Gdy go cesarz jednakże upe
wnił, iż i nadal w lńm zaufanie pck>a- 
d ić będzie —  było przesilenie gabine
tów, co do p. Miąuela, zażegnano. Za
żegnane, przesilenie powstało więc, jak 
widzimy, wprawdzie z powodu wniesie
nia projektu szkolnego do sejmu, t sta
tecznym powodem jego nie była jednak
że treść i forma projektu, lec?, hałasy 
narodowynh liberałów, a jeżeli gazety 
postępowe i liberalne inaczej piszą, to 
czynią one to oczywiście tylko w co
lach agitacyjnych, aby opinją publiczną 
dla rzeczonego projektu wrogo usposo
bić. Postępowanie p. Miąuela uważa
my w tym wypadku za zupełnie jasne 
i tąktownc.

Z I E M I E  P O L S K I E .
- -  Wiadomą jest rzeczą, iż pewna 

część galicyjskich Rusinów, pozyskanych 
rosyjskiemi niblami, pragnie połączyć 
się z Rosją, lub też udaje takie prag
nienie. Tych zwolcuników Rosji, drą 
cycli ciągle koty z Polakami, nazywają 
moskalofllami. Owi moskalohle urządzi
li przed mniejwięcej tygodniem wiec we

Lwowie. O tym wiecu pisze „Dziennik 
Polski**, co następuje:

„N ic podawaliśmy sprawozdania z 
wicca ruskiego, gdyż potrzebaby chyba 
polemizować z każdem słowem, wyka 
zywać fałsz każdego zdania. Zresztą 
kto uważni* czytał Sienkiewicza „O g 
niem i mieczem'*, komu tkwią w pamięci 
tak świetnie skreślone sceny obrad „to
warzystwa kozackiego** na majdanie — 
ten wyrobi sobie pojęcie o obrazie, jaki 
przedstawiała sala Domu narodnego. 
Szczególnie analogiczną jest scena, gdy 
to „towarzystwo** wśród okrzyków- „na 
pohybel Lachom —  na pohybelżc im 
biłoruezykom** wydało dekret śmierci iw» 
,,zdrajtvw“ Barabasza i Tatarczuka — 
z tą tylko łożnicą, że w7 sali domu na
rodnego Barabasz zwał się Barwińskim, 
a Tatarczuk —  Romańczukiem. La
chom było na poehybel 1 Role Czamo- 
ty, Krzywonosza, Dziędzioły, Krzeczki 
wskiego spoczywały w wytrawnych 
dłoniach naszych moskalofilów —  mię 
„bat’ka“ Chmielnickiego odegrał p. Am- 
toniewicz, którego nawet „bat’kiem“ łjr- 
tułowdiio. Podobnie jak Chmiełnicfil 
zapew niał o swej wierności dla „koro- 
la", tai: i p. Antoniewicz zapev,r..ał o 
swej wierności dla dynastji... Obraz 
byłby zupełny, gdyby nie to, że na o- 
negdajszem zebraniu brakło przedstawi
ciela Tuhaj Beja. który wzburzone 
„towarzystwo" tak wyśmienicie umiał 
uspokoić".

— Wzmocniono załogi w Suwał
kach, Augustowie, Kalwarji i Marjam- 
puiu przeważnie przez oddziały kon
nicy.

— Pewien pułkownik arty lerji wWEar- 
szaw' ie przy by wszy rano do sw egoodilzialu 
i i/.cklszy : „dzień dobry", nie otrzymuje 
od żołnierzy odpowiedzi. Wściekły 
zwraca się do pierwszego podoficera te- 
mi sameiiu słowy, gdy tenże milczy— w y
ciąga rewolwer i kładzie go na miejscu 
trupem, z drugim podoficerem po
stąpił sobie tak samo. Gdy następnie 
przed frantem swoje „dzień dobry“ po- 
wiorzyi otrzymał natychmiast jednogło
śną odpowiedź.

N I E M C Y .
Okólnik, który wydał minister o- 

świuty do rejcncji. odnoszący się do przed
stawienia kandydatów na posadę powia- 
lowego inspektora szkolnego ze strony 
tejencji, poJają teraz pisma niemieckie 
w dosłownem brzmieniu. Odtąd nic 
minister będzie mianował powiatowych 
inspektorów szkolnych, iecz rejcncje bę
dą mu przedstawiały osobistości, które 
wedle ich zdania kwalifikują się na ten 
urząd.

— Umarł tutaj lmkasodor włoski 
hr. de Launay. Nąbożeństwo żałobne 
odbyło się w środę w kościele św. Ja
dwigi.

—  Obrady komisyjne nad projek
tem do ustawy szkolnej są bardzo oży
wione. D o’ ąd jeszcze dużo nie ua- 
psuto.

—  Donoszą do „Hambuvgcr Nack- 
richten** z Hanoweru, iż w kołach tam
tejszych, zajmujących się projektem u-



‘m w  w sprawie funduszu welfickiego,
• że pewien wysoki pfówin- 
urzę*iiiik pojechał dn Gnmnden 
Cumberland, pradopodobnie w

porozutr-ienm sit; z nim. \v id/a w 
a powszedn ie drżenia rządu dostwo- 
•nia sobie, o ile tylko można, najpew- 
cjszcj dro^ji w sprawie owego fundu- 
i i zabezpieczenia sit; zo wszystkich 
on otl zaizutó v. O ile ży c /fćb y  so- 
; należało ugody z rodzina, królewską 
clfow, o ty ie mało jest na to widn
ie, . gdyż rozstrzygającym punkrain 
dzie tu zuwszo zrzeczenie sit, praw 
i tronu hanowerskiego ze sfrony nas- 
pców króla Jerzego V.

— Wysłużony dyplon.aia lir. Lhn- 
urg-cStiruni, został przez trybuna! dy- 
•yplinarny skazany za uwolnienie ze 
użby państwowej i pozbawienie eme- 

ytury i tytułu posła. łlr. Lim lurg 
uunierza od tego wyroku apelować do 
innisterstwa.

— Z  Hamburga telegrafują, że sit; 
ar. Waldersee wobec cesarza przecie, ko 
u .jektow i do ustawy szkolnej oswiad- 
■lyh

W  komisji obradujące nad 
tym projektem przyjęto § 1 ,.popra\\Ki“ 
Rickerta, która brzm i: „Szkolą ludowa 
jjs t  instytucją państwa i stoji pod tlo- 
'.oicm jeg o". Przeciwko tej poprawce 
glosowało Ceotium i nasz poseł, należą- 
•y do komisji. Konserwatywni gloso
wali jednakże tylko warunkowo za po
prawką. § 2 przepisujący, że ma być 
tyle szkól, aby wszystkie dzieci można po
mieścić, przyjęto bez zmiany, § 3  regulują
cy podział szkół i § 4 przepisujący, że 
liczba dzieci w jednej klasie w żad
nym razie nie powinoa więcej wynosić 
jak 80, przyjęto również bez zmiany.

— W  sejmie pruskim zażądał nasz 
poseł, p. Czarliński, przy obradach nad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości, aby 
do dzielnic polskich posyłano tylko ta
kich sędziów, którzybj’ język' polski do
kładnie znalu Centrum popierało żąda* 
nie p. Czarliriskiego.

— Emin Pasza się jakoś jeszcze 
za niemieckiego urzędnika uważa. Jak 
donoszą z Afryki anektujfe on ogromne 
przestrzenie w okolicy jeziora „Albert- 
Nyansa" na korzyść Niemiec.

— .Krążą pogłoski, jakoby dr. Pe
ters odkrył w Afryce na niemieckicm 
terytoiium, pomiędzy górami Kiiima- 
Ndszaro i wulkanemDonjo-Ngai olbrzymie 
pokłady saletry. Byłyby one, gdyby 
się wiadomości sprawdziły, istną kopal
nią złota dla Niemiec.

R  O 3  J  A.
—  Caryca znowu niebezpiecznie 

zachorowała. Leczy ją niemiecki lekarz 
Metzger.

—  Policja dowiedziała się, ze po
dobno morderca Seliwerstowu, Padlew- 
. Ki. o którym powiadano że umarł w 
Kalifornji, żyje w Anglji.

—  Z  Petersburga donoszą, że wy
wołało to tam wielkie niezadowolenie, 
iż nie zakazano w Niemc/ech broszury 
pod tytułem : „Czar irrsinnig". Broszu
ry te przemyezono do Rosji w wagonie 
salonowym wielkiego księcia Aleksego, 
który był w Berlinie z wizytą.

—  Rada państwa uchwaliła usta
wę, według której nie wolno sprzeda- 
wać gospodarstw włościańskich. Ró
wnocześnie uchwaliła Rada państwa u 
stawę, zaprowadzającą kasy pomocniczo 
dla robotników' na kolejach państwo
wych.

— Zatwierdzony został model 
trzech lin jo  w ego karabinu z bagnetem 
dla wszyskicli wojsk kozackich, uzbro
jonych obecnie w karabiny Bordana.

—  Emir Buchary doniósł jenerał- 
gubernaturowi Turkiestanu, że dowie
dziawszy się o nędzy, panującej w nie
których gubernjadi Rosji, w dowód u- 
ległości ula tronu rosyjskiego, 100.000 
rubli do dyspozycji następcy tronu 
ofiaruje-

A  U S T 11 O - W Ę  Ci R Y .
- -  Poslowio staroczescy i szlachta 

czeska żądają odłożenia ugody na nieo
kreślony czas. Można zresztą te
raz śmiało powiedzieć, że o ugodzie 
wogóle już nie może być mowy. Szla
chta i staro-Czesi mądrze czynią, że

odstępują ugodę; tein łatwiej zgo- 
i:zą się z mhido-Czeclicini. Przekonali 
się staro-Czesi wraz z szlachtą, żc 
Niemcom nie chodzi o zgodę, lecz o 
panowanie nad Czechami.

— Kilka słowicńskiell reprezenla- 
cyj gminnych zażądało od wydziału 
krajowego, aby na krajowych kolejach 
obok niemieckich, muicszczouo także 
Howieńskie napisy. 'Wydział krajowy 
uzna! podobne żądanie za niedorzeczne 
i odpowiedział z czysto teutińską logi
ką, żo Słowieńcy lepiej czytują po 
niemiecku, niż po slowieósku.

A N C IL J A .
—  Utrzymują tu, iż kardynał 

Manning wysiał w sobotę przed śmier
cią zaufanego księdza do Rzymu z za
pieczętowanym listem Pismo to miało 
dotyczyć sprawy wyboru jego następcy. 
Podobno Manning polecał na swe 
miejsce jenoralnego wikarego dra. Gil
berta.

—  Z igajcń  posiedzenia parla
mentu poprzedziła mowa tronowa, któ
ra przeJstawiaia stosunek Anglji do 
państw europejskich jako bardzo dobry. 
Co do śmierci egipskiego wicekróla, to 
opiewa mową tronowa, iż Anglja stra
ciła w nim dobrego sprzymierzeńca, ze 
jednakże mimo to n.e zamyśla się wyrze
kać swych \vfdV wów' w Egipcie. — Pew
nie, że się Anglicy z Egiptu nic ruszą, do
póki icli nie wyrzucą. Może się obe
cny wicekról Ablas II, który odznacza 
się pewną stanowczością, na to zdobę
dzie.

W Ł O C H Y .
—  Parlament włoski przyjął rzą

dowy projekt do ustawy, która zakazu
je  wywożenia przedmiotów sztuki.

—  W  rocznicę śmierci Piusa I X  
był ojciec sw. obecny na nabożeństwie 
żuiobnem, które się odbyio w kaplicy 
sykstyńskiej. Po nabożeństwie udzielił 
obecnym błogosławieństwa swego.

Pu ostatniej chorobie, influencji, 
stracił ojciec św . podoLno zupełnie 
smakę. Potrawy, gotowane dlań, mu
szą być bardzo pieprzne, słone i go
rące. —  •<

Dziwią się ogólnie, że telegramy, 
donoszące o sianie zdrowia Ojca św., 
podlegały tak surowej cenzurze. Mini
ster Nieotera oświadczył otwarcie, że i 
w przyszłości taa będzie.

H 1 S Z  P  A N J A.
—  W  Xeres de la Front era po

wieszono w środę dalszych trzech anar
chistów'.

— W  Barcelonie przyszło do 
krwawych potyczek p między wojskiem 
a tłumami. W noc wtorkową rzucono 
petardę, której wybuch jedną osobę za
bił a trzy zranił. W  Śaragosie, San- 
tander, Bilbao i Kai tagenie spodziewają 
się również rozruchów.

B E  L G J A.

— W  Brukseli odbyły się groźne 
manifestacje socjalistów. Wołano : Precz 
z królem!“

P E R S J A .
—  Położenie w Persji staje się 

coraz grozniojszem. Fanatyzm opano
wał krajowców. Jest obawa o życie 
obcokrajowców. Do pogorszenia poło
żenia przyczyniają się duchowni, którzy 
żądają nietylko zniesienia monopolu, 
lecz i natychmiastowego wydalenia
wszystkich Angiików z Persji.

Wiadomości l/terockie.

V  W yszedł numer 3-ęi ilustrowa
nego dwutygodnika ..Ś W IA T ". Treść 
jogo jest następująca :

1. Winieta tytułowa przez Stani
sława Janowskiego. 2. „Dworek przy 
cmontarzu (ciąg dalszy) przez Kle- 

I mensa Junoszę. 3. „Mątyasz Romer, 
generał aitylerji litewskiej11 przez Jul- 

I jusza Kossaka. 4. „Poeta w karykatu

rze“  (Z  dw'oma ilustracjami) pizez Leo
polda Meyeta. 5. „Pmiucści społeczne 
Elizy Orzeszkowej'1 (ciąg dalszy) 
przez Piotra Chmielowskiego. C. Przy 
świetle lampy przez Józefa W odzińskie
go. 7. „Matyasz ROmer11 przez Rado- 
sta. 8. „Cudowność w literaturze11 
(ciąg dalszy) przez W a le r "  Marrcne. 
0. „Wspomnienie z lat dziecinnych11 
prztz W ojciecha Kossaka. 1C. „Poll- 
r<iż Polaka z Wenecji do Rzymu w 
16-±4 r.11 (Ciąg dalszy) przez Ferdynan
da Bosila. 11. „Prądy i ludzie11 (z por
tretami : A. lir. Potockiej, A. Jawors
kiego, L. Bilińskiego, hielniholtza, Ab 
basa-beja, H. StaiJeja, Edisona, Barnu- 
ma, pani Stanicy, Emina-baszy i Cny 
de Maupassanfa) przez Nerosa. 12, 
„Kronika11 ***

Dodatek pierwszy :
„Panna Felicja11, (arkusz drugi), 

pzez Walerję Marrene.
Dodatek trzeci:
„ Z  podań i szpargałów11 (arkusz 

trzeci) pn.cz Kajetana Kraszewskiego.

Ruch w Towarzystwach.
* Jubileusz 25-ietni obchodzi tutej

sze Towarzystwo „Przemysłowców Pol
skich" w niedzielę dnia 28-go lutego o. 
r. w „City Hotein" przy Dresdcnerstr. 
52— 53. Początek o godz. 9-tej wie
czorem.

W  tym samym dniu rano o godz. 
8 i pół odbędzie się msza ś v. na inten
cję Towarzystwa, zamówiona w' kościele 
św. Jadwigi.

Na uroczystość te zostały wysła
ne zaproszenia oraz „Pamiętni ;i" to
warzystwa naszego do wszystkich Pol
skich Towarzystw Przemysłowych, któ
rych adresy nam były znane. „Towa
rzystwa Polskie11, które zaproszeń oso
bnych nie odobrały, jako też dawniej
szych członków i przyjaciół towarzy
stwa naszego pozwalamy sobie niniej- 
szera na uroczystość tę uprzejmie za
praszać". W razie wysłania delegatów 
prosimy bardzo,)nam o tern jak najprę
dzej łaskawie donieść.

Dalszych objaśnień chętnie udzie
lamy.

Zarząd.
Tu w. „Przemysłowców Polskich" w Ber

linie.
Kulerski Lit. Bobowski

przewodniczący. sekretarz.
Tilsiterstr. 3. Btllowstr. 32.

— r/r.—
* Dnia 19 lutego (w piątek) wie

czorem o godz. 10-tej w l-Restauiant 
Herold11, odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranio towarzystwa gimnasty
cznego „Sokół"1. O liczny udział człon
ków uprasza

w imieniu zarządu
Stanisław Morgenstern.
 OjK---

* W  niedzielę, dnia 14 lutego r. 
b. odbędzie się obchód 2-giej rocznicy 
istnienia „Towarzystwa Polsko-Drama- 
tycznego w Berlinie11 na sali Sclmiedel a 
przy Altc Jakobstr. 32. Początek o 
godz. 8-mcj wieczorem. Po uroczys.ości 
zabawa z tańcami. O współudz;ał Sza
nownych Rodaków w Berliuiu i okolicy 
uprasza

Zarząd
Tow. Polsku Dramatycznego.

— ocrt —
* Niniojszcni podajemy do wiado

mości, iż na pizysziem posiedzeniu tow. 
narodowo-religijnego „Kościuszko11 t. j. 
w niedzielę dnia 14 lutego, w Lkalu 
posiedzeń przy Pcriebergerstr. 13 bę- 
dzio mial p. Dr. Barański wykład o 
pielęgnowania zdrow ia; po posiedzeniu 
odbędzie się familijny wieczorek. O li
czny udział członków prosi

Zarząd. ŁOO_
* Szanownym Członkom „Tow . św. 

Kazimierza11 oznajmiam, iż posiedzenie 
w przyszłą niedzielę 14 b. ir. odbędzie 
się już wieczorem punktualnie o godzi
nie b-tej z powodu odbyć się mającego, 
maskowego balu tow. Polek „W andy11. 
Lokal posiedzeń przy Tunnsir. naroż
nik Stromstr. [Moabit].

Zarząd.
—  w —

* Tow. Polek „Gwiazda11 w Moa-

bicie prosi wszystkie druchny należąco 
do tegoż towarzystwa na posiedzenie, 
ponieu aż są ważne sprawy do zam- 
twienia. Goście mile widziani.

Zarząd 
Tow. Polek Gwiazda.

* Ahtsdorf p. Eisleben w Saksonji. 
Sprawozdanie z działalności „Tow. Ro
botników Polsko Katolickich" w Alils- 
dorfie: Na początku ubiegłego roku
liczyło tow. członków 45. Z  tych wy

stąp iło  z powodu wyjazdu 9, z powodu 
wstąpieniu do służby wojskowej J, a z 
powodu niemoralnego prowadzenia się 
został wykluczony jeden. Przystąpiło 
zaś nowych 9, tak, iż obecnie liczy 
tow , członków czynnych 38. —  Po
siedzeń odbyło się w roku ubiegiym 19. 
i to zwyczajnych 14, walnych 2 i 3 
zarządu. Na posiedzenia uczęszczało 
przecięciowo członków 25. Na posie
dzeniach zajmowano się prócz spraw 
tyczących się towarzystwa, odczytami 
następującomi : „M yło złotego cielca", 
powieść ks. A. Tłoczyńskiego, „Podrę
cz; ik geografji ojczystej11, „Konstytucja 
3 maja", „Nędza ludzi cielesnych", (z 
„Posłańca Katolickiego"). rA  pism pol
skich utrzymuje towarzystwo „W iaru
sa Polskiego", „Glos Polski", „Gazetę 
Polską w Berhnie" i „ Wielkopolanina". 
Książek własnych posiada Tow. 46 i z 
Czytelni Ludowych 36. Stan kasy : 
dochodu było 384 ni. 56 fen., rozchodu 
351 m. 86 fon., pozostaje więc w kasio 
na rok bieżący 32 ni. 70 fen. Zapo
mogi dla chorych członków wypłaciło 
tow. 60 m. 25 fen. Do zarządu na 
rok bieżący należą ; Bołewski Leonard, 
prezes, Włodarczyk Leonard, wicepre
zes, Galla Tomasz, skarbnik, Kulig Sta
nisław zastępca, Baranowski . au, se- 
kretai" , Bilski Leon zastępca, Wiódar- 
czak Leonard, bibljotekarz ; Radujewski 
Kazimierz i Bndyński Franciszek ławnicy. 
— Wszelkie listy tyczące się towarzy
stwa, prosimy adresować: Leonard Bo- 
lewski, Helbraer Flur bei Aulsdorf, Krcis 
Mansfeld.
Jan Baranowski, Leonard Bolewski, 

sekretarz. prezes.

& A iL I f iF r iD i l3 i iL

Niedziela: Walentego ni. 
Pomedzjałek : Faustyna. 
Wtorek : Kannta króla.
Ś roda : Flawjana b.

W iadom ości potoczne.
Berlin, ć. 12 Uftitgo IN‘J‘2 r.

Z U K R Ł I 5 V

—  W z e s z ły m  numerze zakradła 
się do sprawozdania z przebiegu wieea w 
Rixdorfio omyłka. Zamiast „po p. Ku- 
lerskim zabrał głos p. dr. Łyskow ski1, 
trzeba czytać „zabrał głos p. dr. Da
szewski11.

—  I ł z i e e i o h ó j s t w o .  Niezamę
żna dwudziestoletnia Augusta .Jarendt, 
zamordowała swe nowom rjdzone dziecko. 
Zbrodni ukę przy aresztu wano.

— S p ia w a  malżotikuw Kroll, 
staje się coraz jaśniejszą i bierze nie
korzystny dla nicli obrót. Dziś zdaje 
się być pewni m. że rodzii e sami swe 
dziecko zabili, gdyż znaleziono w ich  
mieszkaniu ślady krwi i własne ich rze
czy również zbryzgane krwią. Nie ja- 
snem jest tylno z j a k i c h  powodów mor
derstwo popełnili.

—  W  p r z e s z ł y m  tygodn.u od
był się tutaj w więzieniu śledczcm ślub 
zbankrutowanego banku la berlińskiego 
Lt>\yego z dawniejszą kochanką jego, 
Heleną Goldstein. Akt ślubny (grani- 
tizał si | na podpisaniu kontraktu ślu
bnego przed urzędnikiem stanu w obe
cności kilku świadków. I’ o załatwieniu 
formalności pana „młodego" zamknięto 
zuown w celi.

Wszyscy się zdziwili, zkąd panu 
Loevyemu przyszła nagle w więzieniu 
taka ochota do żeniaczki ? Otoż za
gadka ta wnet rozwiązaną aostala. Pan
na Goldstein wiedziała o różnych spra
wkach pana bankiera i moglu jako 
świadek stać się dla niego wielce nie-



bezpieczny. T eraz  ju k o  żona może
świailtcGaa odm ówić. Go za przebie-

a-ć!
— W z y w a m  wszystkich  C z łon 

ków by łeg o  „T o w a rzy stw a  © św ia ty  w 
I t t i l in ic " ,  k tó ic  isflinaln Ad im 'vii 1880- 
1887-g.\  aby się zgłosili do mnie w ce 
lu odebrania 5 u r. if.fi sw ych  dzieci,  
k tó ie  w tym roi u na W ie lk a n o c  do 
p ierwszej Komr.nji św. pr/ystępov. a f  
budy. N ajpóźnie j proszę s.ę zgłus.ć
do 15 marca r. b.

Z a r a z :m  zapraszam także C zŁ n k ów  
tego  „T o w a rz y s tw a "  na zebranie w
poniedziałek, duia 15 -g o  lutego r. b. o 
grodz. 9 tej w ieczorem , mające się od
być  na sali p. Frauendorfa, I<1. A n d .o  
asstr. I. C. aby się przekona) każdy, eo 
się dzieje z fnnJus/am i by łego  ;,Tovv‘ ł .

Z  szacunkiem 
Jozef Krzyżanowski, 

kasjer by łego »Tot\fc O św ia ty".
K I. Andrea?str. 1 4, w p o jw . I I  ] iętro.

Z  K  U  A  J  I* .
 OGr.—

Z Poznańskiego.
— » l * a o j y ,  2-go. Kościół nasz 

stary, zębem czasu wielce zniszczony, 
znaj Jon ał się wc wiclkicin niebezpie
czeństwie Cldopiec niosący węgle w 
kadzielnicy do kościoła, upuścił węgiel 
w kaplicy, a wiatr swobodnie igrający 
sobie po kościele, zaniósł w szczelinę 
podłogi, która też niebawem na dobre 
tlić się poczęła. Przy silnym wietrze 
byłby kościół nasz spłonął niechybnie, 
a z nim może i inne przyłcgie zabudo
wania, gdyby wcześnie nie spotrzeżono 
niebezpieczeństw a i pożaru w samych 
początkach nie stłumiono.

— IŁ y d g o s z c z . Oubyla się tu 
w sali posiedzeń magistratu narada 
członków tegoż, oraz obywateli nicmie- 
i kieli z powiatu z landratem IJnruheni 
na e/.ele, co do stanoaiska w cbec no
wego projektu szkolnego. C zy,w szy
scy obywatele niemieccy przeciwko pro
jektowi temu się oświadczyli, nie wiemy, 
ale rezultatem obrad była uchwała za 
szkołami symultanuemi. Na przyszłą 
ni(dz'elę ma być zwołany wielki wiec, 
na który m w s .yscy wyborcy tak z ruin 
sta, jak i pow iatu zdanie swe wypowie
dzieć mają. Żałują tylko, że reprezen
tantem okręgu wyborczego jest konser
watysta} b. landrat bydgoski, Oertzen, 
który, jak ffmną, -z pewnością za usta
wą głosować będzie, chociaż będąc b.n- 
liratcm. łączył, gdzie tylko mógi, szku
ty katolickie z cwangelickicmi, prze
kształcając je  nu parytetyczne. Po
winien więc być koLsokv, eriinym i glo
sować przeciw ustawie — tak dednkują 
Niemcy tutejsi. Naturalnie w ich o-
ozueb to s'k.iły pan t etyczne „haben 
.-ich Leualirtu i przyczyniły się do igu- 
<U pomięd/.y Polakami a Niemcami, (*f)

— I t o  „Pos. Z tg .“ di noszą z 
M i ę d z y c li o d u iż tamże odliyło się 
linia 2 b. m. zebranie konserwatystów, 
na lut rem wybrauo kandydatem landra- 
ta dr. Wiflicha. Libeiały wysuwają
kandydaturę p, Schultza z Boosseti pod 
Frankfurtem n. O., właściciela dóbr 
Pr/.ytocznia i Goraj w powiecie skwic- 
rzyńsk.m. Korespondent ten, jako i 
drugi z Szamotuł, są zdania, żc konser
watyści powinni głosować na wolnomy-
sinegu kandydahi. Redakcja ,,Pos.
Z tg .“  nie ma atoli nadzieji. izby kon- 
; erwatyści się n.i.to zgodz-li i radzi wul- 
noinysinym, aby nic oglądali się na 
i.ich, tylko"?amodziemie postępowali.

— 1*< z u a u . Deputację do cesa
rza zamieiza.ją wysłać mieszkańcy', a 
mianowicie wlaścmiclc domów położo
nych w dzielnicach raiasia powodzią na
wiedzanych. Dotychczasowe, zbyt po
wolne traktowanie kwestji uregulowa
nia Warty, niepokoi tyen interesentów 
i dla tego postanowili u lać się do ce
sarza z prośbą, aby wpływem swym ze
chciał przyspieszyć ui egulowan.e Warty . 
Odzywają się też glosy, aby ci intere
senci założyli między sobą towarzystwo 
celem bronienia interesów właścicieli 
domów tych dzielnie,.

—  Ks. Arcybiskup mianował księży 
dr. Szołdorskiego, Kimona i dr. K ubo
wicza kanonikami. Pierwszych dwóch 
prezentował rzą ł, trzeciego mianował 
arcybiskup z własnej inicjatywy. No
minacja ta ma pewne znaczenie. Ks.

Ir. Kubowicz był bowiem swego czasu 
dyrektorem nauczycielskiego seminarjnm 
w Ksyuie, z którego urzędu go rząd w 
piem szych latach walki untipulskiej 
..woln i, mianując go teraz kanonikiem, 
pokazał ks, arcybiskup, żc nic kieruje 
się w swych czynnościach „pewnenn-1 
wątpliwej wartości względami, lecz że 
umie ,'aslugi należycie ocenić.

8’ o z n a ń . Bissena, mordercę 
dozoici więźniów Frankowskiego, schwy
tano w (śnieżnie.

—  r h o d z i e ź  Straszną śmiercią 
skończyła żona robotnika Szylinga z 
Nowego Filku. Pi/.ed kilkoma tygo
dniami, gdy tak silne punjwaly mrozy, 
udała się ta kobieta, kuna na kurcze 
cierpliłą. do miasta. Powracając do 
domu, nagle dostała kurczy W pier- 
wszem i agajeniu padła na ziemię i w 
tym mrozie kilka godzin przeleżała na 
ziemi. Gdy kurcze trochę przeminęły, 
zaczołgała się nieszczęśliwa do jednego 
gospodarstw-*; gdzie się nią gorliwie za
jęto. Ręce i nogi odt mrzły już' do po
łowy. Wieczorem wyszedł Szyling, by 
żonę poszukać, zanosi ją  do domu, u- 
łożył do łóżka, a ponieważ nie miał 
pieniędzy na opłacenie lekarza, nasma- 
lował ją  olejem, jaki miai w domu. 
Następnego dnia musiał iść do n boty 
więc kobiety maio tylko mógł doglądać. 
Nieszczęśliwa chora do zdrowia już nie 
miała powrócić. Odmarzłe członki u 
rak i nóg poczęły gnić, jedeu po dru
gim począł odpadać, aż po kilkodniow oj 
chorobie śmierć ją  uwoluua od stra
sznych lycli męczarni. Politowania 
szczeiego galny mąż opowiadając mi z 
płactem smutną tę sprawę, wyjawił, że 
z żadnej strony nie pospiezzono mu z 
pomocą, chociaż do niejednych zapukał 
drzwi.

— P o z n a ń .  Iłabin żydowski p. 
dr. Feilchenfeld złożył w towarzystwie 
swych asesarów, rabina Krausego i ra
bina Silbcrbergera zeszłego czwartku 
przed poluoniem Nujprzew. ks. Arey- 
pasterzowi wizytę. Dr. Feilclicufeld, 
ubrany w szaty żydowskie, powitał ks. 
Arcybiskupa dłuższą przemową i wyra
ził mu w imieniu izraelitów podzięko
wanie za to, że ks. Arcypasterz w swym 
liście pasterskim wyrażał się pokojowo 
i o inny en wyznaniach. Ks. Art y pif 
sterz odpowiedział w uprzejmych słowach 
i zapewnił dr. FeilchenfelJa, żo będzie 
się starał ze wszystkich sił swych, pra
cować na swym urzędzie w myśl K o
ścioła i tern samem zaszczepiać pokojo
we usposobienie n.ctj liro pomiędzy swy
mi \dyecczjauairi, ale także zgodę dycc- 
zjan z nmemi wyznaniami. Wizyta 
trwała około pół godziny.

■— xs.—
Z Prus Zachodnich.

—  C h e łm n o .  W dniu 3 lip a 
br. ogbędzie się w naszeią mieście zjazd 
polskich Towarzystw przemysłowych z 
całych Prus Zachodnich. Uchwała taka 
zapadła w Grudziądzu, gdzio 81 sty
cznia odnośne toczyły się narady. Cho
dzi o b liższe  połączenie się i wzmocnie
nie stanu pi zemyslowego, który w tru- 
dnem znajduje się położeniu. — I tej 
myśli przyklaskujemy z całego serca !

—-ccr. —
Ze Śląska.

— Opole*. Zaledwie śnieg zaczął 
tajać, słychać już, że obieżysasi w ybie- 
rają się na wędrówkę. Trudno ich tam 
odmawiać od szukania zarobku, gdy go 
ru nie mogą dostać, a!c niechżeby przy
najmniej pamiętali zachowywać się po 
kuUdLkąi popolsku. 7 / uiektórycLs'abuW 
tem nadzieja, gdyż słys/al «n naprzykład, 
jflK jeden ojciec mówił, że mu wszyst
ko jedno, czy jego dzieci chodzą do 
ewangelickiej czy do katolickiej szko.y. 
Gdy takich ojców jest więcej, a zaś 
młodzież swą wysyłają na obczyznę, to 
nie można się. dziwić, gdy obyczaje co
raz Więcej się psują.

 -J S .---

Z Królestwa i Litwy.
i —  We wsi Zabrzeżinie żył pewien 

włościanin, którego rząd, jak wiele in
nych, w roku lsSG zmusił kniucm do 
przejścia na schizmę. Włościanin ten 
nic uczęszczał jednakże do cerkwi, lecz 
do kościoła katolickiego. Gdy nieda
wno temu na śmierć zachorował, prosił 
aby przyzwano katolickiego księdza do 
niego. Księżom katolickim wolno da
wniejszym unitom jednakże tylko w ta

kim razie udzielać sakramentów św., i 
to pod karą zaniknięcia kościoła, jeżeli 
pop oświadczy piśmiennie, że ów uni
ta nie jest członkiem prawosławnej 
W tkwi Aby się. więc do owego cho
rego włościanina u.ódz imać, prosił 
ksiądz popa o owe oświadcztnie, które
go udzielenia pop odmówił. Nieszczęś
liwy v. I ścianm musiał więc umrzeć bez 
przyjęcia ostatnich sikiamcnt iw św.

— N »d  granicą piuską, [rzyszlo, 
jak telegrafują z Kiuczborga, pomiędzy 
emigrantami, chcąceu.i się przokraść 
pizez granicę i lasyjskiemi stiażnikami 
do walki Trzech emigrantów' zaoito.

—  W  warsztatach puszkars- 
kich pogranicznej straży w R y p i n i e  
był wybuch prochu, przyczem czterech 
żołnierzy odniosło ciężkie poparzenia. 
W ybuch nastąpił wskutek nieostrożno
ści majstiu, który wysypawszy proch z 
starych naboi, zostawił tokawy nie 
przykryty w kuźni, gdzie kuto żelażo. 
Rozpalony kawałek takowego wpadł na 
proch, i był powodem wybuchu.

—  W Z i  ab Lach, pod Łow i
czem, napadło na dom włościanina W a 
wrzyńca Sobiruja trzech złoczyńców w 
celu rabunku. Zabiwszy wystrzałem z 
rewolweru jego żonę i pobiwszy go sil
nie, zażądali pieniędzy, spostrzegłszy 
jednak że dzieci Sobiruja pobiegły na 
wieś, uciekli.

— W; osadzie Kazimierzu, 
gubernji lubelskiej, panuje silny tyfus 
brzuszny.

—  Wilno. Majątki po ks. W itt- 
gesteinie powinny być bezwarunkowo 
sprzedane do lo  stycznia 1894, gdyż 
w przeciwnym razie dostaną się skar
bowi państwa.

 OJ. —

Z Galicji.
—  Lwów. Mąz mi uciekł — 

tak skaiżyła się wczoraj przed policją 
Ludiana Piotrowska, zamieszkała przy 
ulicy Piekarskiej. Zresztą nie tyie o 
męża, do o 500 złr., które dobry mąż 
zabrał swej żonie, rozchodziło się skar
żące.,. Policja wdrożyła dochodzenie

I —  W Bojanach przedwczoraj żona 
zamordowała męża, a to w gniewie, 
spowodowany in sprzeczką małżeńską. 
Mieszczanin Bartłomiej Ziemba poswa
rzył się z żoną, Panliną, która me mo
gąc go przekonać słowami, chwyciia 
długi nóż kuchenny i przebiła p;erś mę
żowską Ziemba pad! Lez życia. —

i t  Ś W I A T A .

— J k a n te n . Żydowskiego rze- 
zaka, Busclutfa, zamieszkałego obecnie 
w Reuss, ponownie aresztowano, gdyz 
podejrzenie, iż owtgu chłopca chrzesoiań- 
skiego zamordował, stało się z powodu 
najnowszych rezultatów toczącego się 
ciągle śledztwa więcej uzasadnionem.

Sprawa ta była zresztą w o wtorek 
przedmiotem dyskusji w sejmie. Poza
służbowy nuuworuy pastor Stócker 
twierdził, że tu chodzi o morderstwo 
rytualne, (obrządkowe), do zdania tego i 
Centrum się przychylno. „W olnodunicy" 
uderzali z wściekłością na Stecki, ra i 
centrowego mówcę? Gdy tylko o obro
nę żydkow chodzi to „w olnoduincy ust 
me szczędzą. Minister sprawiedliwości 
powątpiewał także w słuszność wywo
dów StOckera. Gdy p. Rickert powo
ływał się w sprawie rytualnych mor
derstw ua zapatrywania niektórych pa
pieży, zdawało nam się, że djabel cy
tuje ustępy z pisma św. (Red.)

—  W  K r ó l e w c u  usiłowano pod
palić zamek królewski.

—  W  O d e ś l e  przyjęła pewna 
pąuł służącą, która z sobą przywiozła 
ogromny kufer. Zapytana, coby w nim 
było, odpowiedziała, iż służąc bardzo 
długo, zdołała sobie nakupić dużo rze
czy i dla tegu taki duży kufer jest je j 
potrzebny, skończyłoby się na tem 
objaśnieniu, gdyby nie uporczywe szcze
kanie me lego pieska!? który co chwila 
do kufra się zbliżał. Gospodyni kazała 
słażącej otworzyć kuter. Oczczędności 
dłu.ich lat przedt-tuwiły się oczom ze
branych w postaci dwóch silnych i 
zdrowych chłopow uzbrojoiijCh w noże.

—  L o n d y n .  Głośny Jekarz an
gielski Moreli Mackenzie umarł na in
fluenzę. Leczył on, jak wiadomo, ce
sarza Fryderjica U l.

T O  I  OW O.
— M o n t e - C a r 1 o. Jaskinia gry 

posia la w ostatnich czasach trzech gra- 
ęzów, usiłujących ii zb.ć bank. Jedne m 
jest słynny,, a cliwi,ami szczęśliwy An
glik --  chu1' teraz s.częście się od nie
go odwióci10 — który gra serjami; 
drugim d yA h cza s  częściej b ity ,. ani
żeli zwycięzcą jest Hemyk kosenfeld z 
Ncw-York, który na plac boju przybył 
z okrągłem lnnjonem dolarów, i ciągie 
stawia na siednmastkę ; wreszcie trzeci 
to jeden z Yar.derbildŁW, który gra 
codziijpnie dwie godziny według swego 
systemu. Pewniejszą drogę do zdoby
cia fortuny obiat sobie złodziej kieszon
kowy, którego schwytano niedawno na 
kradzieży w przedsionku domu gry. 
Przy rewizji znalezino przy nim 14 pu
gilaresów, pełnych pieniędzy : razem u- 
bradł on jednego dnia przeszło 200.000 
franków.

— N i e m i ł a  przygoda spotkała 
w podróży poślubnej pew ne małżeństwo 
niemieckie. Młoda para wsiadła w 
Porto Mauricio do pociągu kurjerskicgo 
który wyjeżdża o godz. 8-mej mir. 40 
rano do Genui. Mułżcnkowie jechali 
sami w przeuziale pierwszej klasy. iV 
długim tunelu Besta, między Oneglia i 
Diano Marina, otworzyły się naraz 
drzwi Jo pizedzialu i weszło dwóch lu
dzi, którzy uah młodemu małżonkowi 
do zrozumienia, że pragną jego portmo
netki i pugilaresu. Napadniętemu nie 
pozostało nic innego, jak uczynić zadość 
ich żądaniu. Zanim wszakże rozbójnicy 
zdążyli opuścić przedział, pociąg zaczął 
zwalniać biegu; wyskoczyli oni w praw- 
dz e natychmiast lecz, gdy pociąg sta
nął, zdołano ich bez trudności schwycić 
i oddać w ręce policji. A  stało się to, 
dzięki przytomności umysłu młodej mę
żatki, która wprawiła w ruch dzwonek 
alarmowy, gdy rozbójnicy zajęci byli 
§cj mężem

Ceny zboża i płodów rolniczych.
(Z bożo 1UO0 kilcigr.)

B c i l i n .  dnia 11 lutego.
1’  s z c  n i c  a  mr 198— 218 Ż y t o  mr 20 2 — 210 
.1 t\ c  z ni i c  ń mr 160— 200 O w i e s m r  162— 17 6 
G r o c h  au’ 167 — 250 W y k a  100 kilogT. mr
   O k o  w i t a  w  m iejscu, bez, becz (5 0 -ta)
mr 65,1, (70-ta 45,3.

W r o c ł a w ,  10 lutego. 
P s z e n i c a  b i a t a mr. 2 0 ,00— 21,70, ż ó ł t a  
mr 1 9 ,9 0 - z l , 00. Ż y t o  mr 20 ,20— 21,90 J ę -  
c z m i e ń  mr 15,30— 16.40 O w i e s  m r 14,20 
- j  15,10. ti x o (fli mr 00 ,00— 00 ,00 .. G r o c h  
W i k t o r  j a  mr 00 ,00— 00,00. W i k a  mi
di ,10— 00,00.

Ceny tarsone w Berlinie
7. dnia 11 lu iego 

w edle podania król. p iezyujinii policy jnego.

Słom a prosta 100 kilo od 5.4 -. — 4,01
Siano n w 7,50 — 5,20
G rocb 40,00 — 22.00
G roch biaty w 50,00 — 22,00
Socz.ewica 7 O M — 40,00
Kartofle łt 9,CO — 7,50
\V iilowiiSt od wiartki 1 kilo w 1.60 — 1,20

„ od bizuclia „ 1,30 — 1,00
W ioprz.owina w 1,60 — 1,10
Cielęcina 1,70 — 0,90
■Skopowina w 1,50 — 1,00
ilasto 2,80 — 2,00
Ja j kopa * 5,00 — 2,40
Karpie 1 kilo 2,40 — 1,20
W  ęgorao 2,80 — 1,0U
Sędacze Ił Yl 2,40 — 0,80
Sz<-zupaki W łł 1 8 0 — o ,s e
Okonio a łl 1,60 — 0,70
L iny a łł 2.40 — 1,00
L c  7,cze Ił 1,40 — 0,ti(>
Haki kopa 10,00 — 1.50

r/ja niżei podane rekiamy i ogło
szenia nie bierze redakcja żadnćj od
powiedzialności.

NADESŁANO.

li w a ru  d la  p a lą c y c h !
Kuo pi-agnie palić dobre papierosy i w yb ji -  

ne ture, kie tytonie, niechaj kupu je w yroby  z 
fabryki „ V T 'L K A N “ J . F. J . K o m e u d z i n  
s k i o g o  w  D r e ź n i e ,  a zapew ne się nie 
oszuka.

Do dzisiejs/ego numeru dołączamy 
3-ci numer bezpłatnego dodatku „Gaze
ty Polskiej"

„LESZEK".
 ----



DROBNE OGŁOSZENIA.
liżej pod ...o ogłoszenia pluci się ml 

szym wier-z.n

H e s t a n r n r j a
'hrem położeniu w hliskośoi ko 

i katolick iego. stosowna dla je -  
••:y z rodaków. p ul koi*v»tnem i 
inkami do sprzedania. Bliższych 

Hlomeści udziela 1'. W rób lew sk i,
.1 cygar, K oppensir. 4:lh 1*2

W szelkie pra„e
•ligntoiskiu w ykonyw a tanio i 

izo  .1. L okaj, introligator, Rinien- 
(50-61 pod w. I. ;:ł‘ l I

wyrazu 2 fen igi, od wyrazu w pierw  
5 te n ijó  c.

1 ‘ a p i c r o s . y  l i o i u e n d z i ń s l t i e -
gn, znane ogólnie. polecani w y ją tk e- 
w o tylko dl; 1‘olaków  po eonie zni
żonej. I paczka (10 sztuki "JO on.. 
2 paezki 00 ton. .1. Itrami. Nieder- 
wallstr. 11. 1—4

k a r l s t r a s s e
lila  1. M eldow ano p okoje  na dnie 
(dziennie 1.00 mr.) i dłuższy czas. 
Polska ust u 0 ,1 . [ 188

Pierze i kwap.
Pościele g-otowe, w sjiiy , poszewki, 

prześcieradła w każdej cenie.

Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobuw t r y 

kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów iid

A. Buliński
B erlin  Ni. Sclionliauscr A lice 8 .

Westa”
Bank w ząjem hj eh zabezpieczeń na życie

n  P w Z . i a n l n ,
zatw ierdzony rozporządzeniem  królew skiem  z dnia .8. 8. 187:1.

Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpitczenie
się w „YVe.ście“ .

') Z a  jedn ę i tę samą składkę roczną, która nie je s t  wyższa, ja k  w innych 
Tow arzystw ach, opartych na wzajem ności, zabezpiecza się w  „W e śc ie "  
p r ó c z  k a p i t a ł u  z a b e z p i e c z o n e g o  z a r n z e n j  d o ż y w o c i  o 
w  o f o r m i e  r e n t y  w z r a s t a j ą c e j .  D ożyw ocie  to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym  taryfam i. K enta ta będzie n ietylko pokryw ała dalszo 
składki, ale możo nawet w ystarczyć na utrzym anie odpow iednie w  w iek., 
podeszłym .

.’ ) Co w ięcej : n a  m o c y  t e j  ż. o r e n t y  m o ż n a  o t r z y m a ć  k a p i t a ł  
z a b e z p i o c z o n y  j e s z c z e  p r z e d  o z n a c z o n y m  c z a s u  m. skoro 
ronta uyośnio do w ysokości procentów , odpow iednich sumie zabezpieczonej.

:!) N a polisę „ W e s t y “ można u niej. lub tuż w każdym  innym banku wziąśc 
pożyczkę w całkow ite j w ysokości kw oty  zabezpieczonej cd chw ili, gdzie 
renta zacznie pokryw ać składki i oprócz tego oprocentow yw ać kw otę  za 
bezpieczoną.

1) Krócż tych korzyści nadmienić je szcze  należy, ż e  p o l i s y  (W e s  t y "  
n i e  t r a c ą  n i g d y  w a l o r u ,  rozerwą bowiem  na polisę przypadająca, 
tj. wartość każdoezasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho
ciażby naw et polisa dla jak ie jkolw in kbądż przyczyny stała się nieważną.

5.1 W ypada  jeszcze  zw rócić uw agę publiczności na to, żc w „W e ś c io "  m o z n a 
s u b s t y  t u o w  a u w  m i e j s c e  p i e r w c t n i o z a b e z p i e c  z o n e j  
o s o b y  i n n ą  osobę norm alnego stanu zdrowia, co nadzw yczajnie korzystnie 
oddziaływ ać może na byt m aterjalny urzędników  i ustalenie dobrych sto
sunków między temiż a ich chlebodawcam i.

Składki roczne zti ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą:
■ io ac J o: O = ?3

£  - 1
OIh
OA

-5
JJL _

te■D e= o
_Q__= _

OOi-
i—
O ri

-i4 _
•n' COo ez

1 Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. Mk.
20 ( 1,95 0,90 0,51 30 30 2,48 1,26 0,64 26

1 2,00 1,02 0,52 30 1 ■2,54 1,30 0,65 25
2 | 2,05 1,04 0,53 29 o 2,62 1,33 0,07 25
3 *2,10 1,07 0,54 29 3 2,70 1,37 0,69 25
4 2,15 1,09 0.55 28 4 2,78 1,42 0,72 24

25 2,20 1,12 0,57 28 35 2,86 1,46 0,74 24
6 2,25 1.15 0,58 28 6 2,96 1,50 0,76 23
7 (2,30 1,17 0,59 27 7 3,06 1,55 0,69 22
8 2,36 1,20 0,61 27 8 3,16 1,61 0,81 22
0 2,42 1,23 0,62 26 0 3,26 1,66 0,84 21

2 0^30 : <y
1 S-sf  as ot

itd. itd „  prócz togo  są jeszcze  inne taryfy  np. posagow e, zobopólne itd. itd.
G łó w n a  agencja (Fr. Załachowski) w Berlinie Veteranenstr. 8.

N ow o w yszło dziełko pod napisem

Oczyszeiciel mowy polskiej
czyli

b ło n n ik  o b c o sló w
składający się blizko z 1(1,000 w yrazów  i wyrażeń z obeyuhnió v utw orzonych 
a w  piśmie i w  m ew io polskiej niopotrzebnio używ anych , oraz /, w yrazów  
gm innych, przestarzałych i ziem szczyn w  różnych okolicach 1’olski używ anych , 
z w rsł 'w ieniem  polskietn, ułożony dla lepszego wyrażenia się przez

E. S. Kort owi cza
ia'..yć można za cenę. 1 mr. 75 fen. i 10 fen. na przesyłkęw  w w yd aw n ictw ie  
'iazoty Kolskiej w Berlinie N . Vetcran<:nstr. liczba 8.

na
C

C. KOCZOROWSKI
RESTAU RATOR 

K l o n t e i s t r a s s e  OS.

Co niedzielę

M U Z Y K A  P O L S K A
W  p o ś c i e

koncert
K A Ż D Ą  S O B O T Ę

polska k is /k a
funt pa 5 5  fen . b il

Na Imieniny!
Ko winszowania imieniu w  różnych 

futunkaeh poleca
Drukarnia „Gazeiy Polskiej"

Vetcram m str. 8.

Skład papierosów
i tytoni ruskich i tureckich 
po ccnacli umiarkowanych 
poleca K .  E U c r m a n n

Roscntlialcrstr. 14.

PIOTh MiEDZINSKI 
m i s t r z  s t o i i r s k t

Berlin C., Auguststr. 48 
poleca się do w ykonyw ania m ebli k u 
chennych, urządzeń składow ych i dla 

re.-tanracyj. 191

Kolocum Sz.au. Kodakom mój skład
k ^ ią /ek  polskich

ja k o  i m on ieck ich . Obrazy, figury, 
krzyże, różańce, kropiolniczki, grom ni
co. kalendarze, powinszowania polskie, 
1 łogosław ieństw a i w szelkie m ntirjaly  
piśmienne i szkolne. K rzyjm uję opra
w ę obrazów  i książek. U sługa rze
telna. 178

H. Scigacz, firma Tiesler
( ir .  Ham burgerstr. 8.

Adam Nadobnik
m i s t r z  k r a w i e c k i  152 

Berlin SW., Marggrafenstr. 22
poleca się do w ykonyw ania w szelkich  
robót w  zakres kraw iectw a w chodzą

cych podtug najnow szych żurnali.

Biuro budowDicze
założyłem  przy

K u r ^ s t u a s s e  a r .  8 .
W yk o n u ją  się rysunki, projektu, 

taksy, kosztorysy i w szolk ie  roboty 
piśmienne.

A. D ybizbańskl
CU) B U D O W N IC Z Y .

D la  nadchodzącego
karnawału

m a s k o w e g o
polecam się Szali. 
Ktibliczr.nści do w y 
pożyczania elegan
ckich kosrjuin dla 
dam po bardzo przy
stępnych cenach ; za
razem do w ykonyw a

nia w szelk ich  prac w  zakres krawio- 
czyzny wchodzących

V. ‘głębokim  szacunkiem
Bronisława Kubaczewska

2 A l to Jaeobslr. <58.

Świece gromniczne
ma na składzie

F. X. Froehęh
Koppenstr. 75.

C y g a r y .
1’olecam Szanownym  Rodakom  mo

je ,  w lasnoj fabrykacji, dobrze odleżało 
4, 5, (i. 8  i 10 fen . cygaro, ja k o  tai 
m oje nadzw yczaj dobro polskio papie
rosy, i praw dziw e tureckie i ruskio 
tytonie. K to  pragnie palić coś d o 
brego, niech spróbuje z poniższej fir
my, a zapew ne się nie oszuka, ponio- 
w aż przez w łasuą fabrykację i spro
wadzanie z p iorw szoj ręki św ieżoj 
tabaki jestem  w sennio coś nadzw y
cza jnego odstawić. 187

—  N a żądanie w ysyłam  próby. —
Z  w ysokim  szacunkiem

S. K. Malski, Drezno
N ouegnsso 2.

Największy i najlepszy skład
— llerUna. —

FABRYKA I S K ŁA D

R O S Y J S K IC H  i T U K K C K IC H

PAPIEROSÓW i TYTONI

IMilMzfezawj
— ltl.it  1.1 % —

Schlossplatz II i Leipzigerstr. 4o.

T utki i maszynki do pupiiirosów 
zawsze na sk od zie . 

Sprzedaż hurtowna i drobna.

Największy i najlepszy skład1
—  I t c r l i n a .  —

W  ekspedycji ..(iazety  K olskiej" są 
następująco O b r a z y  w  w ielkości 
3 7 — .50 cm. do nabycia ;
,.N a pamiątkę stuletniej rocznicy n- 

g b s /e n ia  wiekopom nej K on stytucji 
•i-go m oja 1 7 9 1 " . . . . (JO fen

..Um ieram  za O jczy zn ę” . . (50
,.«MazrpaA w dwóch postaciach *»<> 
..W arnia* królow a Kolski . (10
„K olak  mul,łaje się tylko Rogu 00 „

lozu f Kurnatowski cala postać (10 „  
...lózcf Koniatowski na koniu . 00 ,, 
..K ościuszko" na koniu . .U l  „  
„J a n  1; i Sobieski pod W iedniom fiO „  

Krzy zamawianiu prosimy d o la ć , 
czy  obrazy m ają być w jed n e j far
bie, lud kolorowe.

J E A T R  A M A T O R S K I
na dochód szkółek  polskich w Berlinie
odbędzie się K  n i e d z i e l i -  d n i a  ' i i  l n t e e r o  przv l i t r  J a k o b s l r .
it t f  (Loiiisenstadjischos Concerthaus). Odegranom  bod zie : Ż ł rC I K  W I R >  
k Z L W S K I F , .  Ol iraz sceniczny w 5 akt.un  ze śpiewam i. — Kaczątek o 
godzinie 8 w iecz -■  N a p ow y ż.zo  przedstawienie zaprasza [31

Z a r z ą d  l']ł\Vj K olsko-D ram atycznego

e s t a u r a c j a  — —

I . J e z i e r s k i e g o
S e i d t d s i r a s s c  1 3 .

Slaniblaw  M orgenstern.
S k ł a d  m a t e r j a t ó w  r y s o n k o w y c h  i  p i ś m i e n n y c h .

w Berlinie. Dresdenerstr. 62.
K siążki handlowe, papier listow y, 

karty powinszowali, w.-zulkic z e s z ,y -  
t y  dla szkół, ołów ki, trzonki, pióra 

gum a itd.
177 
Skład

C yrkle dla techników i szkół, 
pudelka z farbami, pędzle do akwarel, 
pędzle do olejnych farb. papier rysun

k ow y  w rolach i arkuszach, 
e o l s k i e  K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  

m ój otw arty  w tygodniou do 9 -to j. w niedziele do 2 -g ie j popołudniu.

N
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hi
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O
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N O i V O S € !
Naklailcin inojom wyszła broszura, w jęz /k u  nie

mieckim, pod tytułem :

Dar naiMe Krieg und Jie Skini] itr Polto.
Cena 40 Den.

W  tych Aniach wychodzi z druku także broszura 
w języku polskim, pod tytułem:

( z j  P olska pow stanie?
Cena 40 fen.

Pr isiiiiy o jak najrychlejsze zamówienia. Sprzeda
jący otrzymują odpowiedni rabat. Każde z powyżej 
wymienionych dziełek można nabyć za nadesłaniem 
4.5 fen. w znaczkach pocztowych.
Drukarnia F. Załachowskiego, Berlin N. Aeterąnenstr. S.

Franciszek Ksawery Froelicb
KSIĘCi A RN IA K AT'OL ICKA 

łioppenstr. nr. 75 przy slązKiiu dworcu J niedaleko ko
ścioła sw. IMn.sti,

poleca Szunowaym  Rodnknm -w ó j skład piękny h obrazów  ja k i' tćż swćij war 
sztat do oprawiania obrazów  i w szelkich robót szklarskich, bardzo piękne ksią 
żki ło  nabożeństwa, tudz eż kalondaiv.it i pięknie kolorow■•me figury św iętych 
pasyjki, Uropiolmuz.ki i t. p. Świec.- grom niczne, bilery do powinszowali

papier i t. p.
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B a czn o ść !
Bronisław Buszkowski

1 M R O L I G  H O l t  l“ *
Gitschinersir. 71, róg Piinzenstr.

polega S/.an. Rodakom  uprzejm ie sw ój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienne lnatcrj.dy, książki do nabożeństwa, śpiew niki, albumy, 
1'oezje , ba jk i i zabaw ki różnego rodzaju dla dzieci i d i  rosłych — 
ja k o  też. biżurerje i galanteryjne tow ary. W ie lk i w ybór wiazarków 
i powinszowali z polskiem i napisami, oraz przedm ioty dla leteryj 

fantow ych . t t s i n ż k i  o p r a w i a m  po bardzo nizkich cenach.
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Res1 auracja
p riy  Stendalcrslr. 3 0  (H oabit). [101

Nakładem  i drukiem F . M ałachowskiego w Berlinie.

.Szanownym Kodakom polecam mój

sliład obuwia męzkiego i damskiogo
/u ra zem  w ykonu ję w szelk ie obuw ia rozm aitej m ody. p .zyczeka jąc skorą 

i rzetelną usługo, polecam  sic łaskawym  względom .
U A U O L  P l t Z K i i O l l l ,

87| m i s t r z  s z r w s k i .  l , e i p z i ^ o > - s t r .  1 5 5 .

l , ł w « l iv  S»w»ect j c ! i  P a u s k i c l i
podług najlepszych źródeł, w y jęty ch  z dzieł O jców  i D oktorów  K ościoła św. 
opracowano przez ks. O jca  O . II i t s u h u a u a, profesora kapitułam i: ;•> 
Klasztoru św. B enedykta  w  LinsicJcIn.

Uato dzieło obejm ow ać będzie :4 zeszyty. N ow e wydaniu z, 8 obrazm u 
kolorow em i i [irzeszlo ;KI() drzeworytam i. — Coim zeszytu .5(1 fen.

Nabyć można w Ekspedycji „Gazety 1‘olskićj-*
\ etentnenstr. S.

Redaktor oupow iedjiaitty F. Zaiachow ski w Berlinie.


